Rok VI. 


Nr. 128 Lwów, sobota 9 czerwca 1923. 


DZIENNIK 
F 1 D OWY 


Oi aS yte RTJI SOCJALISTYCZNEJ 


aś 


NAKŁ.: ŁUD. SPOŁDZIELCZEGO 1u=. — 1D. 
zy S S 


| Fależytość pocztową opłaceae gotówką 


CENA PRENUMERATY: © | 


We Lwowie miesięcznie 11.800 M. 

z dostawą do domu 12.500 Mk.,na 

prowineji 12.600Mk., za granicą 
16.000 Mk. 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski, 


500 ME. 


Redakcja 1 Administracja 


Lwów, Sykstuska i. 2. 
Tel, Nr. 24, , 


ai 


 ——— ZZO ZOZ 
CZEK P, K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ: ARTUR W. HAUSN: 2. 


Atak na ochronę lokatorów. 
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Dolar -- 62.500 Mik. 


é E E LJ 
Likwidacja. 
"WARSZAWA, 7-go czerwca. (Tel. wl). SPEKULACJA MARKĄ POLSKĄ W GDAŃSKU. Bamburg a Moskwa. 


Na dzisiejszej giełdzie nastąpiła nowa zwyżka 
dolara. Jeżeli dotychczas dolar podnosił się o 
300—500 punktów. to dziś odrazu skoczył 5 
'3.000-—4.000, Notowano go 61.000—62.500. W 
Krakowie na czarnej giełdzie — 67.000). 
Prasa chjeńska twierdzi. ża kurs ten jest 
sztuczny, lecz pisze się to tylo dla uspokojenia 


szerokich sfer. zaniepokojonych wzrostem dro- 


żyzny. 


GDAŃSK, 7. czerwca. (AW), Ostalnie ogra- Odrodzenie Międzynarodówki Socjalistyczn=j 
niczenio transaku, -dolarxmi przez Izbę Handlo- | sprawiło wielką przykrość nietylko. świalu ka- 
wą spowodowało rzwienie się spekulantów na Ipitalistycznemu. Komunizm europejski słahną- 
markę polską, której notowania na środowej „cy coraz bardziej moralnie i politycznie z prze- 
gieldzie gdańskiej przetrotzyły notowania pieł- rażeniem obserwował już od fwielu miesię:v 
dy terliński"j przy wielkim popycie. Za markę; oznaki zbliżającego się zjednoczenia sociali- 
polską płacono 135 fenigów niemieckich. stycznego. Wszak tyłokrotnie Komintern _3-cia 
Międzynarodówira) proklamował całkiem już 
klizka — zagładę Socjalnej Demokracji... 
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2 Nic też dziwnego, że ostatni kongres Komiu- 
ternu przed Hamburgiem (5. listopada — 3. grud- 


Nowa większość niszczy usfawę o ochronie lokatorów, sia 1422 1 w ogramnyn stopnie oanpast sis 


Tow. hausner w obronie dotgchczasowej ustawy. — Wietszość przyjmuje 
projekt rządowy. N% * 


WARSZAWA, 7. %%erwca. (Pat) Na dziesiej- 
szem posiedzeniu sejmowej komisji prawniczej 
p. Zygmunt Seyda refezbwał rządowy projekt 


ustawv o ochronie lokatorów. Po refsracie wy- 


wiązała sis bardzo ożywiont dyskusja, po: zem 
postanowiono, aby przyjąć projekt za podstawę 
do dyskusji szżzegółowej. „e 

Prze iw prejextowi przemawiał. po. Hausner, 


Pużak i Lio an (wszyczy “P. P. $) 1 p, tó 


Sommer:tsin (klub żydow:ki). 
WARSZAWA, 7-go czerwca. (Tel. 
W dyskusji nad projektem rządowym low. p. 


wb), 


Hamster zaznaczył, że przyjęcie oj ustawy 8 
pominiociem  kwestji zasadniczej rozbudowy 


"miast nie. jest rozwiązaniem kwestji. „Gdybym, 


chciał być złośliwy — mówił tow. Hausner — 
i gdybym chciał skompromitować rząd i sejm. 


Sensacyjne rewelacje 2 przestiości ministra Spraw zagraniczny(h 


P. Seyda byl płatnym ajentem Francji. 


WARSZAWA. -ADIZ weca., KPA 
Dźisiejszy „Robotnik“ zamieszcza senza”, ne re- 
welacje z karjery ministra spraw zagr. Marjana 
Seydy. Z dokumentów ógłószonych w ..Robotni- 
ku“. wynika, że p. Seyda polnił funkcje bardzo 
poufne: poprostu był płatnym agentem poli- 
tycznym Francji. „Robotnik“ wymienia „cały 
szereg nazwisk rozmaitych działaczy politycz- 


Projekt rozszerzenia pijaństwa. 


Ograniczenie ustawy antyalkoholieznej. 
WARSZAWA, 7. czerwca. (Pat) Na dziesiej- | jekt przewiduje zniesienie ograniczenia sprzedaży 


SZYI siedzeniu połączonej sejmowej komisji 
TEAR i komisji zdrowia puhlicznego poseł 
Byrka referował projekt nowelizacji ustawy o 
ograniczenia spożycia alkohol 1. Projekt ten prze. 
widuje powiększenie mocy: alkoholu zawartego 
w piwie z 2 prog. na 4 proc, c 

byń podniesiona 45 na 60 proc. Następnie pro- 


„welę przeprowadzić jeszcze w tej sesji i w tym, 


WW 


mog zaś wódki ma 


pod grozą nowego wielkiego wzmocnienia i zje'- 
nóczenią sil. socjalistycznych. Właśnie mamy 
przed sobą ciekawe wydawnictwo  Gosizdalu 
iii państwowa firma wydawnicza) „IV. Wszcoct- 
światowy Kongres Kom.  internacjonafu" -- 
gruby tom, zawierający najważniejsze referaty 
a mowy. I gdy się zestawia obrady Moskwy z 
nieco późniejszemi obradami w Hamburgu. wi- 
dzimy jasno przed sobą początek nowego wiel- 
kiego rozkwitu socjalistycznego z jednej stróny, 
zaś stopniową Hkwidsację komunizmu z druziej. 

Kierownicy komuńizmu-byli bardzo zaniepo- 
kojeni Hamburgiem. Zinowjew w swych obu 
mowach — w zagajeniu i sprawozdaniu egzeku- 
tywy waiąż wraca, jak gdyby zahypnotyzowany 
okrazem zjednoczenia socjalistycznego do kwe- 
stji Hamburga. uspakajając strwożonych knn- 
gresowiczów, miotając obełzi i usilując dowiosc. 
'żę Hamkturg tylko wyjaśni sytuację. Posluchajmw 
trochę tych — prawie xieprzytomnych — 
krzyków: | 

„Zjednoczenie Socjalistycznych Międzynara- 
dówek g'nacza nowe przygotowanie (aiafego 
torroru grzaciwke robotnikom (!!) walczącym 
o swą wolność (str. 7.). 

„Zjednoczeni? Socjalistycznych Międzynar: - 
nych, które Səyda zakomunikował rządowi fran- | dówek jest niczem innem jak artyleryjskicn 
cuskiemu. Między imnsmi są tam nazwiska | przygotowaniem nowej, niesłychanie wściekłej 
wspóipracowników ,.Matin'a', e których lojał-| reakcji Międzynarodowej na robotników rew». 
ności wobec Francji Seyda wyraził powątpie- | lucyjnych (str. 8.). 
wanie. : : „Centralne zagadni'nie naszych dni tkwi w 

„Robotnik podnosi; że Karjera p. Seydy od | tem, aby zwyciężyć Socjalna Demokrację, ten 
tajnego ajenta politycznego do stanowiska mi- główny <czymnik międzynarodowej kontrrewolu- 
nistra spraw zagr. wykonuje bardzo duży skok. cji, główny hamuies w drodze do zwycięstwa 

W oran lasy robotniczej" (str. 9.). 

„Walka z socjalizmem — to wallka z ostatnim 
agentem międzynzrawowego kapiłału" (str. 8.). 

Go więcej „kapitalizm trzyma się teraz tyko 
z łaski socjal-zdrzjców z H. Międzynarodówki 
(str. 9.). 
trunków. Między innymi prawo do sprzedaży trum- Tak Zinowjew, Kierownik Kominternatu. 
ków mają posiadać bufety kolejowe. Pozatem | przestruszony widmem socjalistycznego zjedn -- 
przewiiływane jest także zmesienie „ograniczenia | czenia, |iorunowa' na Hamburg. 
sprzedaży w dnie przedświąteszne i świąteczne. | Możnaby pomyśleć — po tych wyzwiskach — 
Poseł Kozłowski zaproponował odroczyć de-!iż w obozie komunistycznym hasłom „oppor- 
baty nad projektem aż do wniesienia poprawek | tunistycznym" socjalizmu przeciwstawi się jakas 


przez rząd. Wniosek przyjęto. bezwzględną doktrynę, jakiś rewolucyjny; GAVL- 


zale'itdym przyjęcie tego projektu. : Następnie 
mow ca stwierdzii, że ustawa o rozbudowie miast 
io ochronie sokatorów są nierozerwalnie z sobą 
związane. 

Tow. p. Łioworman oświadczył że nazywanie 
projektu „ochrona lokatorów“ jest drwinami z 
lokatorów, gdyż projekt ma na oku wyłącznie 
interes kamioniezników. $ 

Mimo tyeh zarzutów więxszość qhjeńsko- 


ji. Większość ta zdążn nawet do tego, by no- 


celt postawiła wniosek aby na następnem po- 
siedzeniu komisji ni mówiono o amnegtji-lecz 
wyłą;znie o projekcie powyższej ustawy. Wnio- 
zek ten upadl. : 
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OFIARA STRASZNEJ NAMIĘTNOŚCI 


Nic podobnego. Owe wyzwiska — to tylko 
„Rickzugsfeuer" (ogień przy odwrocie), — ma- 
jący przykryć haniebny odwrót ze starych po- 
zycji, które tyle ofiar kosztowały klasę robotni- 
czą Europy. 

Zinowjew wysuwa jako hasło taktyczne jeden 
front z socjalistami. Jakio? z tymi, dzięki któ- 
rym istnieje jeszcze, jak widzieliśmy, kapita- 
lizm? Jeden front z ajentami kapitału? Z „głów- 
nym. hamulcem”, zwycięstwa robotniczego? £ ta 
ma być główne wskazanie taktyczne komu- 
nizmu?... r ! 

Wprawdzie Zinowjew zastrzega się, iż wła- 
ciwie nie należy brać jednego frontu szszerze 
„,— jest to bowiem tylko (warto zapamiętać!!) 
„olbrzymia kampanja przeciwko II. Międzyna- 
rodówce przy pomocy hasła jedynego frontu" 
(str. 28.), Taw samo, jak z socjalistami należy 
dążyć do jedynego frontu z anarchistami i gha- 
dekami (!). 

A jednak — sama ta Konieczność gorączko- 
wego szukania drogi do mas wykazuje ban- 
kructwo taktyki komunistycznej w masach euro- 
pejskiego proletarjatu. Zaiste warto przeczytać 
żałosne sprawozdanie Zinowjewa -— w Anglji 
ruch komunistyczny dziwnie się nie rozwija; we 
Francji wszystko w gruzach; we Włoszech — 
porażkia i t. p. Z zazdrością i rozpaczą spoglą- 
da Zinowjew na zbliżający się Hamburg; konsta- 
tuje niezmierną słabość orgamzacji; :gorącz- 
kowo nawołuje: „do mas“ przy pomocy „jedy- 
nego frontu" i dowodzi, że wszystkich nieszczęść 
winowajcą jest socjalizm, któremu nawet głód 
w Rosji przypisać należy (str. 26.). 

Przejdziemy do wskazań politycznych. Dwie 
były główne charakterystyczne idee, z któremi 
niegdyś bolszewizm wystąpił: 1) bezpośrednie 
przejścia do socjalizmu; 2) bczpośrednio mająea 
nastąpić rewolucja socjalna w Europle, do któ- 
rej należy dostosować odpowiednią rewolucyjną 
taktykę. Co zostało z tych dwóch haseł? 

Co do pierwszego, w Rosji szaleje spekulacja. 
kapiialistyęzna i NEP, czyli nowa ekonomiczna 
polityka 1 Zinowjew w swyw referacie dowodzi, 
że NEP. (kapitalizm przy socjalistycznych rzą- 
dach) to nie jest specjalnie rosyjskie zjawisko 
-— owszem — przez epokę NEP-u przejdą wszel- 
kie kraje europejskie po zwycięstwie socjalizmu, 
a w każdym razie wszystkie kraje hgrame. 
A wig nic z magłej i (bezpośredniej budowy so- 
cjalizmu, jakto, bolszewicy zapowiadali po- 
czątkowo. 1 

Co się tyczy drugiej idei komunistycznej, 
bezpośredniej rewolu*fi socjalnej, najlepiej prze- 
czytać sókie róferat Troskisgo o perspektywach 
rewolucji światowej. Tak, powiada, to prawda, 
w Stanach Zjednoczonych, Anglji, Francji, Ja- 
ponji ekonomiczna sytuacja się poprawia, ka- 
pitalizm się wzmo5nlil (str. 108). Cóż więc 


czynić?? Posłuchajmy uważnie wskazówek 
- Trockiego: Une 
„Komunistyczne ` partje winny zdobyć za- 


ufanie przytłaczającej większości klasy robot- 
niczej. Przekonawszy się na własnem doświad- 
czeniu o słuszności i twardości kierownictwa 
komunistycznego, klasa robotnicza slrząśnie z 
siebie rozczarowanie, passywność i naówczas 
(dopiero naówczas — przyp. Red.) rozpocznie 
sie epoka estatniego szturmu. Jak blizką już 
ta godzina? Tego niz przapowiadamy.. Zadanie 
nasze zostaje wciąż stare — trzeba zyskać za- 
ufanie przytłaczającej większości pracujących. 
To może i powinno być osiągnięte w procesie 
walki o żądania przejściowe pod ogólnem ha- 
słem jednego frontu proletarjackiego” (str. 109). 

Cóż więc zoSłało z natychmiastowej rewo- 
lucji? (Wzmocniony kapitalizm; jedyny front, 
walka o postulaty cząstkowe; stopniowe zdo- 
bywanie zaufania robotników... a rewolucja? 
może będzie, ale niewiadomo kiedy. 

Tyle zostało z haseł pierwotnych komu- 
ńizmu, które działały na umysły prymitywne i 
na masy robotnicze — właśnie swą pierwot- 
'mością. j 

Tak pracowała Moskwa — strach przed Hami- 
bozgiem; straszliwe wyzwiska i insynuaćje; go- 
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17-godzinny (!) dzień pracy w górnictwie (11) 
(str. 28) — oto rezultaty rzekomych prole- 
tarjackich rządów dla proletarjatu. 

Hamburg wobec Moskwy stał się stanowczym 
momentem zwrotnym. Zbankrutowany bolsze- 
wizm żył z rozbicia (obozu socjalistycznego. 
Tymczasem iluzje bolszewickiego  prymity- 
wizmu prysnęły i robotnik widzi, iż po stro- 
nie socjalistycznej odbywa się wielka robota od- 
rodzenia po ciosach wojny i rv.:łamów komuni- 
stycznych, zaś po stronie komunistycznej od- 
bywa się likwidacja gtarych haseł. Oligarchja 
komisarzy siedzi jeszcze w rządzie zniszczonego 
kraju rosyjskiego, ale owe — rzekomawrewol"- 
cyjne hasła obumarły. L > 

śKizimierz Czepiński. 


si 


|. mMm 


tragedja wykolejenia życio- 


wasze kino Chimera 


akt. DZI 


rączkowe szukanie mas i hasło jednolitego 
frontu nareszcja całkowita likwidacja starych 
bolszewickich haseł i stwierdzenie bankructwa 
kompartyj — oto rezultaty. 

A w Rosji samej??? Lepiej nie mówić raz 
jeszcze rzeczy znanych. — Resyjski mieńszewik 
tow. Dan przedłożył wyroki rządów bolszewie- 
kich zjazdowi hamburskiemu w broszurze „Ro- 
(botnik w Rosji Sowieckiej, Lilans komunistycznej 
polityki gospodarczzej". Straszliwe powiększenie 
ogólnej liczby proletarjatu; spadek piac (nieraz |. 
do jednej dziesiątej płacy przewojennej str. 26); il 
)zniesienie 8-godzinnego dnia pracy i faktyczny 
(me GOW. E S a 00 


Niemcy wysłali nową notę. 


BERLIN, 7. czerwca. (Pat), Wolff, Dziś wrę- | bezpieczone na pierwszej "hipotece państwowego 
iczony został rządom w Londynie, Brukseli, Pa. | majątku i które od 1. lipca 192% r. byłyby opro- 
ryżu, Rzymie, Waszyngtonie celem uzupełnie- |icentowane na 5 prod. i zabezpieczały w ten spo- 
nia noty rządu Rzeszy z dnia 2. maja b. r. me- | sób świadczenia roczne na 500 miljonów Mk. w 
morjał, w którym rząd niemiecki m. i. oświad- | złocie, b) celem zabezpieczenia dalszych świad- 
cza, że gotów jest dostarczyć wszelkich danych | czeń rocznych w kwocie 500 miljonów Mk. w 
dla dokładnego osądzenia niemieckiej zdolności | złocie rząd niemiecki włączy do gwarancji całe 
płatniczej i na żądanie zezwoli na wgłądnięcie | gospodarstwo niemieckie przemysłowe, banko- 
w firanse państwowe. Ponieważ rządom aljan-| we, handlowe, komunikacyjne i 'rolnicze. c) 
tów chodzi o to, by już teraz otrzymały dokład- | Oprócz tego będą zasekwestrowane podatki kon- 
me dane co do gwarancji przewidzianych przez | sumcyjne od tytoniu, piwa, wini i cukru, i do- 
Niemcy dla przeprowadzenia swojego planu re- chody z monopolu wódczanego. W końcu pod- 
paracyjnego proponuje następujące gwarancje: | kreśla rząd niemiecki, że w tak wielkiej i zawi- 

a) kolej państwowa wraz z całem urządze- | łej kwestji można osiągnąć porozumienie tylko 
niem zostanie wyłączona z reszty majątku pań-; przy stole obrad. Niemcy uznają swoje zobowią- 
'stwowłeało i zamieniona w odrekny majątok, który, zania do reparacji. Rząd niemiecki ponawia 
będzie niezależny w swoich dochodach i rozcho- prośbę w sprawie zwołania konferencji celem 
dach od ogólnej administracji państwowej. Bank znalezienia najlepszej drogi dla uregulowania 
państwowy wydałby obligacje złote % sumie zobowiązań. 

10 miljandów Mk. w złocie, któreby były za-! — tse — 
p O a E E T | im. wio „OP 0). au „ASI 


francja i Belnja nie usfępują nic z swych żądań. 


BRUKSELA, 7. 6.: (Pat.). Jak donosi urzę- 
dowy komunikat, dzisiejsza konferencja francu- 
sko - belgijska w Brukseli w: całości utrzymała 
wszystkie poprzednie postanowienia co do wa- 
runków ewakuacji Zagłębia Ruhry, a mianowi- 
cie, że zbadanie propozycji niemieckich może na- 
stąpić tylko po zaniechaniu ze strony Niemców A. 


aan m A A A o A A A A na 0 nd 
hrmawe rozruchy komunistyczne w bipsku. 


LIPSK, 7. czerwca. (AW) Środowe demon- ; tridem opanować rozručhy. JUL 

stracje bezrobotnych przybrały tu prawie groźny ! WIEDEŃ, 7. czerwca. (Pat) „N, Fr, Presss'"' 
charakter. Tłum zaatakował czynnie policję, donosi z Lipska, że podt:zas wczorajszych zajść 
przyczem szereg funkcjonarjuszy służby bezpie-(byśo 10 osób zabitych i 35 osób Tannych. 
dzeństwa zostało rannych. Policji udało śię z o. 

KINOWE SEZ FEE. MAGI | CZE W EECC" ETACIE) 


Zamach papierników na kulturę. 


Groźba katastrofalnego podrożenia papieru. 


biernego oporu, a ewakuacja wojsk po osiągnię- 
cu pewności zapłaty odszkodowań. -Wreszcie 
konferencja uchwaliła podjęcie szeregu ostrych 
środków dla zaakcentowania stanowczej presji 
w kierunku wykonania przez Niemcy przyjętych 
zobowiązań. 
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WARSZAWA, 7-.go czerwca. (Tel. wk). | 750.000 mk. na 9 miljonów. Cło za papier na 
Na wniosek fabrykantów papieru mają kyć znie- | książki szkolne podniosłoby się z 3,600.000 mk. 


sione dotychczasowe ulgi celne na papier. Ko-| na 18,000.000 mk. za wagon 
misja celna odbędzie posiedzenie 11. b. m..i na Jak się dowiaduję prawica ten barbarzyński 
tem posiedzeniu ma być ta sprawa załatwiona po | wniosek popiera, bo ma zapewnione ulgi u fa- 
¿myśli fabrykantów papieru. brykantów dla swoich wydawnictw. Podniesie- ' 
Gdyby to nastąpiło cło za wagon papieru |nie cla na papier ma na celu zdnszenie prasy le- 
gazetowego podniosłoby się z dotychczasowych | wicowej. | 
LJ 


ni STREJK NA DOLNYM SLĄSKU.. 

BERLIN, 7. 6. (Pat.). Na dolnym Śląsku 
strejk robotników rolnych rozszerzył się na 19 
powiatów. 


Emigracja do Ameryki wstrzymana. 


> N. JORK, 7. czerwca. (Pat). Emigranci 
polscy, angielscy, włoscy, belgijscy. i duńscy nie 
będa przed 1. lipca wpuszczeni do S. Zjed. ponie- 
waż liczba emigrantów przyznana ustawą emig. 
dla tych krajów została już osiągnięta. Władze 
amer. przygotowują dla kongresu nowelę do 
ustawy emigracyjnej w sprawie zrównania 5 0% 
obywateli obcych zamieszkałych w Ameryce dd 
roku 1890 z obywatelami St. Zjedn. chcąc w ten 
sposób wzmódz emigracjęz Anglji i Norwegji a 
zmniejszyć emigrację z Polski, Włoch i Rosji. 


Przyszły prezes Gł. urzędu Ziemskiego. 


WARSZAWA 7. 6. (AW). Stanowisko kie- 
rownika gł. Urzędu Ziemskiego, jak donosi „Ku- 
rjer Poranny“, ma objąć p. Czechowski, dyr. dep. 
urządzeń rolnych z przekonań politycznych lu- 
dowiec z pod znaku Puasta, 
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Ameryka, kraj bardzo daleko cięgającej de- 
mokracji politycznej | systemu wyborczego, da- 
jacego prawa wyborcze jak najszerszym masom 
obywateli, daje dowody, że i w tym ustroju, 
Ł to nawet na stanowiskach obsadzanych przy 


Dwaj ludzie -- dwą światy. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


"ciat państwowych czy leż stanowych, rzucał na 
„szalę swoje nazwisko będące sztandarem la 


wielutyrizcznych rzesz amerykańskich robotni- 


ków na rzecz partji demokratycznej. Z klasowym 


ruchem zawodowym Europy, Gompers nie umiał 


systemie demokratycznej ordynacji wyborczej, , nigdy dojść. do porozumienia. 


przy wpływach»utrzymują się ludzie, o instynk- | 


tach samowładczych. Są to prawdziwi nutokta- 
ci, którzy dzięki potędze posiadanego kapita- 
łu przechodzą do porządku dziennego nad róż- 
«zadali paragrafami demokratycznej konsty- 
cji. 6 

Potęga trustów „i syndykatów daje in. nie tyl- 
ko tytuły „baronów“ przemysłowych lub „re- 
kinów“ kapitalistycznych, ała i wpływy. które 
sięgają do każdej instytucji politycznej, sądo- 
wej. czy też administraacyjnej. 

Pomimo prawa wymierzonego przeciwko 
wszechwladzy związków przemysłowców pozo- 
stali oni nadal „kapitanami“ obkdarzonymi abso- 


Pod wpływem przejść powojennych I w sze- 
rokich kotach amerykańskiego prolotarjatu wzro- 


3 


teorji do wymagań współczesnej walki klasowej. 

W tym sporze o nowe hasło w amerykań- 
skin ruchu zawodowym Grompers bezsprzecznie 
bedzie. pokonany. Pozostanie po nim tylko le- 
genda wielkiego potentata, który dowodził kie- 
dyś olbrzymią armją oddanych sobie bezwzgls- 
dreis robotników. A chociaż chciał wywalczyć 
dla tej klasy znośne warunki bytu na podłożu 
gospodarki kapitalistycznej, a dla celów osta- 
torznych socjalizmu nie zdradzał najmni*jszego 
zrozutwmiania, to jednak, może nawet wbrew swo- 


sła sinis opozycja przeciwko zastarzałym ni2- | jej woli, kładł podwaliny pod gmach nowego 
współezesnym poglądom 73- ltuiego starca nie(uetroju spo ecznero, zasadniczo cdmionnego od 
zdolnego już dzisiaj do uzgodnienia taktyki i | ustroju kurżuazyjnego. 


Nowy kurs: 


Gdy Piłsudski był Naczelnikiem państwa, 
pisma reakcyjne z „Rzeczpospolitą“ na czele 
prześcigały się w wymyślaniu najwyższej głowie 
państwa, używając przytem określeń niedopusz- 
czalnych nawet wsbec najwyższego funkcjonar- 


łutną władzą, zwłaszcza w dziedzinie podlsga- |jusza państwowego. Wszystkie ówczesne rządy 


jecych im poszczególnych gałęzi przemysłu. 
(Sławę niekqronowanych królów całych gałezi 
przemwsłu posiadali do niedawna  AMotgan, 
Schwal:, -dzisiaj miejsce ich zajął „sędzia“ Sarv 
który mie jest sędzią, (w Ameryce przechował» 
się po dzień dzisiejszy wiele staroświeckich, 
nieobowiązujących tytułów oficerskich i sę- 
dziowskich) ale prezydentem Twa „United Sta- 
tes teel Corporation“ t. zn. czołowym przed- 
stawisielem i właścicielem kartelu cukrowego, 
węglowego i żeliznego przemysłu. W tej roli 
wywalczył on sobie zwłaszcza w czasie wojny 
stanowisko najbardziej niezawisłe wśród wszy- 
stkich amerykańskich przemysłowców i mężów 
„stanu. 


Na przeciwległym krańca stanowisku szefa | 


stalowego trasta znajda się .oxzwisko Samuo- 
Aa Gomper;a. dlugolstni:go przewodni: zącego i- 
amerykańskich związków zawodowych. Gi ompers 
ur. w r. 1850 w Anglji przywędrował do Ame- 
ryki jako skromny robotnik fabryczny. zasłynął 
jako organizator w propagandzie prowadzonej 
z wiełkiem poświętaniem za zakładaniem orga- 
nizacji zawodowych. któreby skupiły luzem cho- 
dze robotnicze oddziały dla walki z wvzys- 
kien kapitalu. Gqmpors był jednym z założy - 
isli „Amerykańskiej federacji pracy a od r. 
1882 jevi nieomal bez przerwy aż po dzień dzi- 
sie szy jej przewodniczącym. ' 
„Miastoty zrozuniaÑa dla klisowych intere- 
sów socjalizmu (Gompers nie posiadał nigdy. 
jest on tylko zawodowcem, przy wyborath do 
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ARTUR CWIKOWSK!. 


Dziewczynka z lokami. 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy). 


Od'ożył list, przymknął oczy. Wdychał aro- 
mat balsamu. 

Potem czytał dalej: 

— Myślę często o tobie, każdego dnia spo- 
dziswam się, że naraz otworzą się drzwfi.i wej- 
dziesz taki, jakim byłeś tam, w kochanym dom- 
ku nad rzeką. I wyobrażam sobie, że przybie- 
gns iło «łabie I że mnie pocałujesz i bmędziesx 
sie dziwił, żem zbrzydia, zeszcszuplała i po- 
wiesz, żo vi się już nie podobam. A ja wtenczas 
może zuńznę płakać, może hędę udawała obra- 
Żoną... nie wiem sama, 

Letz to dziecinne myśli, bo wiem, że zagnie- 
wany jesteś na mnie na śmierć i że uciekleś: z 
Krakowa dlatego, by mnie już nigdy nie wi- 
dzieć. A ja może nie jestem taka zła, jak ci 
się wydaje i odnoszę się do kjabie z temi same- 
mi uczuciami, co zawsze. Nie umiałeś mną po- 
kierować — to wszystko. A (teraz czuję, że 
hrakuje mi ciebie, twej dobrej ręki, twego do- 
brego spojrzenia. W zapamiętaniu złości pra- 
gnęłam zapomnieć zupełnie o tobie, ale nie da 
się tak na rozkaz wyrzucić z siebie przeżytych 
wspólnie dobrych chwil. 

Napisałąm ci wszystko. Nieuporządkowane 


bezkarnie pozwalały lżyć Naczelnika państwa 
i siebie, sam zaś Piłsudski przechodził nad temi 
obelgami do porządku dziennego w myśl słów, 
już po swem ustąpieniu wypowiedzianych, że 
„zawsze umiał omijać błoto, 

Gdy do władzy przyszedł rząd chjeno-pia- 
stowy, odrazu zmienił się kurs. Ten sam pro- 
kurator, który był wyrozumiały dla wesołków 
Nowaczyńskich i „arytmetyków* Strońskich, 
konfiskuje artykuły prasy lewicowej za rzeczo- 
wą charakterystykę obecnego rządu, a czyni to 
pan prokurator na wyrażny 
Iiiernika. Jak donosiliśmy, dziennik wojskowy 
„Polska Zbrojna“ został za artykuł „Armia be: 
wodza” skonfiskowany a obrażona Rada mini- 
strów radziła na jednem 7e swych posiedzeń nad 
tem, jaką karę wymierzyć redaktorowi naczel: 
nemu tego pisma. W rezuitacie redaktor „Połski 
zbrojnej* major Remigjusz Kwiatkowski został 
skazany na dwa tygodnie aresztu 

Artykuł „Armia bez wodza“ podnosił wiel- 
kie zasługi Piłsudskiego a omawiając jego ustą- 
pienie, ' wyraził obawę o przyszłość armji pol- 
skiej w następujących słowach: 

„Z zaufaniem i żołnierskiem przywiązaniem 
przyjmujemy, że motywy, zmuszające Piłsud- 
skiego do powzięcia tak ciężkiej decyzji, były 
ważne, ale jako żołnierze-obywatele, umundu- 
rowana część społeczeństwa, służąca nie dla 
życia, lecz oddająca swe życie ojczyżnie i spra- 
wie jej obrony, w wyczekującem milczeniu 
stawiamy nie naszemu wodzowi, lecz społe- 


. i AE 1 
to, a nawet chaotyczne ale ten list jest wła-| aresztowany za nadużycia przy dostawach dla 
śnie odlisiem mego usposobienia. Tęskno mi | intendantury wojskowej. Jego wspólnik, urzę- 


— mówiłeś zawsze, żem fałszywa — ale to jest 
najprawdziwsza prawda. Gdybym mogła, wy- 
drapałabym teraz oczy komuś, jednej bardzo 
zepsutej, niemoralnej kobiecie, za to, że wpły- 
wa żle na ciebia, i że rozbudza w tobie złe 
skłonności. Och, jakże nienawidzę jej! 

Zrobisz, co zechcesz. Czy nie będziemy już 
nigdy przyjaciółmi, Olestu? Nie przyznaję ci 
się do niczego, niczego się nie zapieram. Wiem 
tylko, że chce mi się plakać teraz, kiedy kończę 
ten list. Czy odpowiesz mi i co mi odpowiesz? 

Kołowski zdumiony rozglądnął się naokół. 
Któż lo wpiewa w tym srebrno-błękitnym po- 
koju? Nic... niema nikogo... Tylko z rozwartezo 
upustu Jazurów leje się dzień takim nadmiarem 
jasności, że zachłyśnięte nim piersi oddechu 
chwycić nie mogą. 

Teraz rozważać cośkolwiek? Zdawać sobie 
sprawę z tego stanu? Po ich? 

Nie wolno myśleć... Ach, oto drugi list.. 
a ten od Rydzińskiego. 

List przyjaciela był mniej rozlewny i wcale 
nie suhjektywny. Rydziński pisał zwiężle, sty- 
lem prawie telegraficznym. 

— 0 odjeździe twoim dowiedziałem się do- 
piero od pań Chodoreckich. I ls wię stało, że 
nie męprzedziłeś mniec o tem ! » innych spra- 
wach: lyłoby się zapobiegło wielu niaprzy- 
jemnościom. Osolnik, który jest podobno narze- 
czonym panny Aliny — zapewniono mnie, że 
zgodziłeś się na lo, — ma być w tych dniach 


rozkaz ministra; 


czeństwu to jedno pytanie: Czy wolno wywo- 
ływać warunki, pozbawiające armię wodza, 
który ją stworzył, do zwycięstwa prowadził 
i jedyny w chwili najtrudniejszej prowadzić 
może ?* 
I za te słowa redaktor „Polski Zbrojnej” 
taką srogą poniesie karę. 
Nowy kurs! 


JMimochoderg. 
DZIĘKCZYNIENIA. 

Za pomyślne ukończeni> paktu z Wiłosem. 
modły dziękczynne polecono wizravm odpra- 
wiać na nabożeństwie w kościele św. Krzyża w 
Warszawie. 

„ Wyborcy pos inni widzieć, że w:zystko dzi (e 
sig z Bogiem... 

Dyimy blagalnych kadzielnie w świątvniach 
wasszawskieh I prowincjonalnych uczciły pa nięć 
kalnowego mordercy pierwszego prezydenta 
bhaństwa, śpiewy dziększinae wznoszą się dziś 
jako wyraz i sankcja radości „ludu“ z powodu 
zjednoczenia posiadającogo ziemstwa i prze- 
mysłu z częścią posiadającego 'chłopstwa na 
„wspólną dolę", a niedolę calej olbrzymiej mniej 
'szczęśliwej reszty... 

Nierh się „lad“ modli, -- piękny to przod- 
'ków obyczaj. 

A ktoby z modlacych się miał jakąś wąlpli- 
'wość, «czy targi polityczne winny się obijać 
echem o stropy świątyń, z których przed wrskami 
kupczący wygnani zostali skinieniem i gaiz- 
wem Mistrza — który w. zbożności swej chciał 
się utwierdzić, niechaj wspomni, że w słonecz- 
nych Włoszech prastarym zwyczajem zbójnicy 
nawet zapalają przed Madonną świegę z okazji 
ciężkiej wyprawy. + 

W: dalekich, słonecznych Włoszech... 
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dnik intendantury, znajduje się już od dwóch 
dni sw areszcie śledczym, Feller ‘buja 
jeszcze na wolności, pad niewidoczną pieczą a- 
gentów. Sędzią  śleuczym, prowadzącym tę 
sprawę, jest Cz... nasz szkolny kolega; od niec- 
go dowiedziałem się o sprawie. Uważałem za 
stosowne uwiadomić cię o wszystkiem i są- 
dzę, że obecność twoja jest tutaj potrzebna.. 
może się uda jeszcze uniknąć skandalu odno- 
śnie do panny Aliny. Szczegóły za twem przy- 
byciem. » M 

Kotowski krótkimk- błyskami myśli ogarnął 
„całokształt wypadków. Był względnie spokoj- 
ny: nie zaszło grzecje nie, coby gu mogło prze- 
rażać. Nie zaszło przecie nic nadzwyczajnego 
— tylko odmykał się krag, w którym zamknęła 
się nowa jego egzystencja. To prawda, że ani 
legicznem rozumowaniem, ani najściślejszą ra- 
chuką, nie potrafilby dojść do możliwości ta- 
kiego rozwiązania, łeczz mimo, że ono zasko- 
czyło go, nie był zdziwiony. 

—,Te dwa listy uzupełniają się +- stwierdził 
— pierwszy nie mógłby istnioć bez drugiego. 

Mylił się jednak: pierwszy list nie miał nie 
wspólnego z dragim. Alinka nie wiedziała ni“ 
o zbliżającej się katastrofie. 

Rozważał chłodno, jak człowiek, obserwu- 
jący fakla, które go nie dotyczą. 

(C. d. n) 
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Nowiny z dnia. 
; : Lwów, 7 czerwca 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
Piątek o g. 730 „Łabędzie jezioro“. 
Sobota o g. 230 „Orłę*. 
Sobota o g, 7:30 „Tosca“. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Piątek o g. 7:30 Świderek". 
Sobota o g. 730 „Świderek*. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Piątek o g: 7:30 „Narżeczona Lukullusa" 
Sobota o g. 7:30 „Bajadera“. 

AREAE r jal aA. i EA 

Teatr litet.-artyst. „BAGATELĄ”, Rejtana 3. 

Od 31 maja 1923 r. Część l.; „Nieoczekiwany gość', 
farsa pióra Bebe. Część solowa: B. Bronowski, M. Mirski, 
B. Kamiński, La Bohóme. Część III. „Fałszywe konto“, 
farsa, opracował Bebe. Początek o godz. 8:30 wiecz. 

—8— A 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 


Piątek o g. 7:30/„Dzień i noc“. 
Sobota o g. 3:30 „Dzień i noc". 
Sobota o g. 7:30 „Miłostki*. $ 
$ A —— y mia 
EGZAMIN WSTĘPNY DO I KL. GIMN. 
IM. H. JORDANA, ul. św. Mikołaja 16, odbędzie 
się 16. czerwca. Wpisy 1 zgłoszenia przyjmuje 
kancelarja odd 1 do 2 godz, 29—5 
GOŚCINNY WYSTĘP. A. DIDURA. W sobotę 
usłyszymy znowu tego znakomitego śpiewaka w 
„Tosce* w roli Scarpia. Didur, który wystąpi 
tylko dwa tazy we Lwowie, jest w roli tej wprost 
nieżrównany. Fenomenalny głos, kapitalna gra 
aktorska, w tej roh zwłaszcza mająca wielkie 
role do popisu i żupełnie oryginalne ujęcie tej 


demonicznej postaci, wszystko to złoży się na; 


całość, która napewno długo utkwi w pamięci 
słuchaczy. Genjalny artysta po występach we Lwo 


wie wyjeżdża znowu za granicę. Toscą będzie | 


p. Nahlikówna. — W. poniedziałek śpiewa Didur 
w „Żydówce* razem z primadonną opery wie- 
deńskiej Reną Pfiffer Lax, która rolę tę zalicza 
do najłepszych w swym bogatym repertuarze, 
Występy te budzą olbrzymie zamteresowanie. 


NOWA OPERETKA. W pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia wchodzi na afisz Teatru No- 
wości fiowa bperetka Lehata p. t. „Królowa Tan- 
ga“, która na wszystkich scenach europejskich 
święciła ogromne tryumfy. Reżyseruje p. Ta- 
trzański; główne role grają pp. Lubicz, Poleska, 
Tatrzański, Sowański, A. Kowalski, Świeży i inni. 
Dyryguje T. Seredyński. Bliższe szczegóły po- 
damy niebawem. 


„POPAS KRÓLA JEGOMOŚCI*, świetna ko- 
medja Siedieckiego, zdobyła sobie na premierze 
gorące przyjęcie. Reżysera oraz artystów, którzy 
grali doskonale, kilkakrotnie oklastiwano przy 
otwartej scenie. f 


TOWARZYSTWO SZTUK PIĘKNYCH, ul. 
Dzieduszyckich 1 (gmach Muzeum Przemysłówe- 
go) komunikuje: Wystawa prac art.mal. prof. 
Józefa Pankiewicza, Jana Hryńkowskiego, Jana 
Bednarskiego, Stanisława Matusiaka ! Zygmunta 
Radnickiego przedłużona jest do czwartku dnia 
14 czerwca b. r. 

WYSTAWA. Dwumigsięczny kurs módniar- 
ski, urządzony staraniem Koła imi. A. Asnyka 

S. L. dla nauczycielek szkół lwówskich, a 
prowadzony przez nauczycielkę p. Starczewską, 
zamknięty zostanie w niedzielę dnia 10 bm. o g. 
11 przed poł. w szkołe rm. Mickiewicza żeńsk. 
Równocześnie otwartą zostanie wystawa wyko- 
nanych przez uczestniczki kursu wyrobów mod- 
niarskich; wystawa otwarta będzie przez 2 dni. 

PRZEGLĄD POBOROWYCH. Pobortówi, za- 
nieszkalli we Lwowie, mają stanąć przed komi- 
sją przeglądową, która będzie urzędować «w gma- 
chu Seminarjum ruskiego, ul. Sykstuska l. 39, 
w parterze, w dniach następujących: Roczmik po- 
misowych, urodzonych w r. 1902, musi się stawić 
od 11—30 czerwca podług alfabetu, jak to ści- 
śle podają rozlepione afisze. Roczniki odroczo- 
nych poborowych od r. 1899 do 1901 muszą sta- 
nąć przed tą komisją od 2—10 lipca b. r., zaś 
ochotnicy z roczników 1903 do 1905 dnia 11 
lipca. Interesowani winni się zaznajomić z treścią 
obwieszczenia. d 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


ZAKAZANE PRZEDSTAWIENIE, „Ben Alı“ ` 
szumnie zapowiedziany przez afisze hypnotyzer 
it. p., w ub. środę dał przedstawienie w gma- 
chu Sokoła. Następnych dwu zakazała jednak po- 
heja z powodu niedozwolonych ustawowo eks- 
perymentów owego „Alego“, produkowanych na 
pierwszem przedstawieniu. Wzelu nerwowych mło 
kosów i histeryczki spotkał wskutek tego nie- 
spodziewany zawód. 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH. Wczoraj w dalszym ciągu obce waluty 
oraz akcje przemysłowe miały tendencję Silnie 
zwyżkową. Na giełdzie oficjalnej we Lwowfe 
płacono wczoraj: dolary 61.000—62.000, dol kanad. 
59.500, dymary 540, ft. szteri. 288.000, fr. belg. 
3480, fr. franc. 4000, fr. szwaje. 10.800, kor. austr. 
0'83, kor. czeskie 1875, kor. węg. 1220, leje rum. 
300—310, liry 2900, marki niem. 0'80—0'85 mp. 
W Zurychu płacono markę polską 00098, markę 
niem. 00072. 

Akcje przemysłowe płacono: Chodorów 160 
tys. mp., Ćmielów 53, Gafota 17, Oikos 105, 
Parowozy 108, Polska Nafta 25, Polskie tow. 
bud. 25, Rakszawa 105, Siersza elektr. 27, Sier- 
sza górn. 250, Tesp. 235, Zieleniewski 346 tys. 
marek, 

CENY ZBOŻA. Wskutek spadku wartości 
marki polskiej ceny zboża poczęły nieco róść. 
Na giełdzie zbożowej we Lwowie płacono wczo- 
raj: za 100 kg. pszenicy 175—-180.000, żyta 112 
do 115.000, fasoli białej 180—190.000, kolorowej 
120—150.000 mp. i 

WPROWADZANIE W BŁĄD PUBLICZNO- 
ŚCI. W rozkładzie jazdy zawiadomiono publicz- 
ność, 1ż kursują wagony do Zakopanego 1 Ło- 
dźi, i1dęcs wprost ze Lwowa przy pociągu Nr. 410 
w południe. Dotychczas. dyrekcja kol. urucho- 
miła wagon do Łodzi na usługi paskarzy, zaś 
do Zakopanego nie uskuteczniono tego, wpro- 
wadzając w błąd ogłoszoną imiormacją licznych 
imteresowanych. i 

NOCNE DELOŻOWANIE KAMIENICY. 
Przedwczoraj w nocy "w reelności przy pl. Ber- 
nardyńskim l. 5, gdzie znajdował sie dawnłzj 
hotel Warszawski, usunięto z mieszkań Arona 
Chamajdesa : Leona Schustera wraz z iodzina- 
mi, gdyż sufity w tych ubikacjach groziły zawa- 
leniem, W akcji tej poza funkcjonarjuszami ma- 
gistratu wzięła udział policja oraz straż pożar- 
na pod kierownictwem nacz, Ciećkrewicza. 

ZAGADROWY SAMOBÓJCA. Przedwczoraj 
późnym wieczorem w ùl. Akademickiej, koło ka- 
warn „Roma“, pewien młodzjeniec strzałem z 
browninga postrzelił się w skroń. Posterunkowy 
zawiadomił o wypadku pogotowie ratunkowe, 
które desperata przewiozło do szpitala, gdzie też 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności. Dla br- 
ku-dokumentów osobistych nie ustalono nazwi- 
ska denata. Znaleziono przy mm tylko kartkę 
ż napisem: „Jestem dziecię całego śwłata, że- 
gnam cały świat”. 

ARESZTOWANIE PODPALACZKI. W Mı- 
kłaszowie koło Lwowa 48-letnia Katarzyna Szper- 
ta żyła w niezgodzie ze swym bratem Semkiem. 
Dnia 2 bm. została ona przytrzymana w chwali, 
gdy usiłowała podpalić zagrodę swego brata. — 
Mściwą kobietę odstawiono do sądu we Lwow;e. 

ZABŁĄKANE ZWIERZĘTA.  Posterunkowy 
Hordyński przytrzymał na ulicy błąkającego się | 
konia maści gniadej, którego oddał pod ópiekę 
maejskiemu komisarjatowi II. dzielnicy. Poste- 
runkowy Lewicki przytrzymał kozę, którą z30- 
piekował się komisarjat I. dzielnicy. - 

PODRZUCONE NIEMOWLĘ, W realności 
przy ul. Mącznej Anna Szafrańska podrzuciła 
6-miesięczną dziewczynkę. Jedna z lokatórek za- 
wiadomiła o tem policję 

ARESZTOWANIE BLATNIKA, Grzegórz We- 
retka wraz ze swym kolegą sprzedali 6 „bun- 
tów“ sztab żelaznych Mozesowi Freindlichowi, 


zamieszkałemu przy ul. Panieńskiej 5. Sztaby tej. 


zostały skradzione, jak podawaliśmy, na szkodę 
firmy Majera. Policja po przesłuchaniu aresz- 
towała Freindlicha pod zarzutem blatnictwa., 
ZATRUCIA WSKUTEK SPOŻYCIA MIĘSA. 
Helena Huk po spożyciu kiełbasy w pewnej re- 
stauracji przy pl. Marjackim zachorowaała cięż- 
ko. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu pomocy 
odwiozło ją do szpitala. — Władysław Domań- 
ski, urzędnik poczt. po spożyciu mięsnej potra- 
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wy w jednej restauracji przy ul. Gródsckiej rów- 
nież zachorował wśród objawów zatrucia! — 
W pogotowiu rat. przepłukano mu żołądek. 

STRZELANINA W ULICY SNOPKOWSKIEJ 
Do mieszkania masarza Buraczyńskiego na Snop- 
kowie 1. 65 usiłowali się włamać złodzieje. Żona 
Buraczyńskiego spłoszyła jednak włamywóczy, 
którzy następnie ścigani przez patrol policyjny, 
strzelając do posterunkowych, zbiegh do lasu. 
Strzały policjantów nie dosięgły uciekających. 

MILJONAMI, AWANTURĄ I BICIEM ZDO- 
BYWA SIĘ MIESZKANIE. Stefanja Grobłewska, 
zamieszkała przy ul. Małeckiego 6, doniosła po- 
leji, że jej sublokatór Robert Rupp „odstąpił* 
swój „kąt“ mieznanemu jej osobnikowi, który 
poinformował ją, iż za „odstępne zapłacił mi- 
łjony. Groblewska jednak nie chciała wpuścić 
nowego sóblokatora do mieszkania wraz z rze- 
cząmi. Wówczas nowy „zdobywca* dachu nad 
głową pobił ją dotkliwie i podarł na niej suknię. 
Policja zarządziła śledztwo w tej sprawie. 

PRZEŻYCIA JEDNEJ NOCY CZERWCOWEJ. 
Kazimierz Niedźwiecki zjawił się wczoraj przed 
południem w inspekcji policyjnej wraz z Rózią 
Perkal 1 opowiedział swe przeżycia ubiegłej no- 
cy. Wieczorem wraz z nieznanem towarzystwem, 
w którem znajdowała się wymieniona, zabawiał 
się w kawiarni Centralnej. Stąd udlali się wspól- 
nie do parku Kilińskiego. O godz. 5 rano towa- 
rzystwo to udało się do restauracji Dickera przy 
ul. Szajnochy, następnie zaś do hotełu Central- 
nego, Po tych „peregrynacjach* Niedźwiecki spo- 
strzegł, iż „zawieruszył* mu się jego zegarek 
marki „Roskopf'* wartości 120.000 mp. Wobec 
tego oskarżył w policji swą uczestniczkę nocnej 
birbantki o kradzież tego zegarka. Rewizja, prze- 
prowadzona przy obwinionej, pozostała jednak 
bez dodatniego wymku, przeto pozostawiono ją 
na wolności. Poszkodowany zapewne długo be- 
dzie pamiętał ową noc cżerwcową, patrząc na 
nowy zegarek, kupiony na miejsce „zawieruszo- 
nego”, s 


Bank 
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DysKontowy 
we Lwowie 
przeniósł biura swoje do gmachu 


Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
przy ul. Legionów L. 3. | p. 


649 


Kłopoty p. Wachowiaka. 


WARSZAWA, 7. czerwca. (Tel. !wł.y Jak 
słychać wczoraj odbyło się posiedzenie warszaw- 
skiego komitetu okręgowego NPR., na którem 
p. Wachowiakowi 1 jego 7 adherentom uchwalono 
votum nieufności za głosowanie z większością 
chjeno-piastową, Wczoraj p. Wachowiak zwołał 


plenarne posiedzenie klubu NPR, na którem. 


domagał się ukarania tych członków, którzy nie 
głosowali za votum ufności dla rządu. Wniosek 
ten uważany jest za oznakę nie przytomności 


umysłu, spowodowaną „rojeniem o przyszłej 
karjerze ministerjalnej. 
i 


CEBA" TC 77 TWEXC TOWNNNNNEYEGEWNNNNNE "R 
ZMIANA GODZIN URZĘDOWYCH DLA 
URZĘDNIKÓW. 

WARSZAWA, 7. Czerwca. (Pat) Na dziesiej- 
szem posiedzeniu wieczornem Rady Min. mię- 
dzy innymi rozważana będzie sprawa godzin 
pracy dla urzędników. Według wszelkiągo praw- 


dopodotieństwa urzędowanie rozpoczynać się 
będzie o 9-tej rano. 

—— 

— an ° 


Odsłonięcie pomnika Jauresa. 
PARYŻ, 7. czerwca. (AW), W miejscowości 
Carmeaux odbyła się uroczystość odsłonięcia 
pomnika Jouresa z udziałem przedstawicieli 
partji socjalistycznych, komunistów, związków 
robotniczych i 30.000 publiczności. Przema- 
ra między innymi Anatol France i Vander- 
Veire. o f 


Nr. 128 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


„Przed porządkiem dziennym prez. Chlamtacz, 
który w zastępstwie nieohecnego prez. Neumana 
„przewodniczył wczorajszemu posiedzeniu zło- 
żył hołd pamięci zmarłego przed kilku dniami 
członka Rady miejskiej Ludwika Winiarza. Rada 
uczciła jego pamięć przez powstanie. 


PRZECIW. PRZENIESIENIU DYREKCJI PAŃ- 
STWOWYCH ZAKŁADÓW NAFTOWYCH ZE 
LWOWA. 

R. dr. Lówenherz przedłożył wniosek nagły 

przeciw usiłowaniom zmierzającym do przenie- 
sienia Dyrekcji Państwowych Zakładów (Naf- 
towych ze Lwowa będącego naturafnem centrum 
przemysłu i handlu ropą. 
,. Mowca w uzasadnieniu wniosku wskazywał, 
jaką szkodę przynieść może tak miastu jak i tej 
części kraju przeniesienie dyrekcji państw. za- 
kładów naftowych do Warszawy. Warszawa za- 
biega bardzo usilnie o ponowne przeniesienie 
tych urzędów do Warszawy, 0 c0 Lwów wystarał 
się z trudem, mając na celu Gogniskowanie 
handlu naftowego we Lwowie. 

Wniosek ten poparty przez r. Lityńskiego 
i Sudhofa został uchwalony jednomyślnie. 

W: związku z tem uchwalono wniosek nagły 
r. Lityńskiego wzywający zarząd miasta, aby 
podjął starania w kierunku kreowania we Lwo- 
wie starostwa górniczego przynajmniej oddział 
naftowy. 

Z kolei r. Chajes poruszył we wniosku 
nagłym sprawę bardzo charakterystyczną. Oto 
pocztowa Kasa oszczędności szukała we Lwo- 
wie parceli pod budowę własnego gmachu. Od- 
rzuciła cały szereg propozycji, czynionych przez 
zarząd miasta i wyszukała na własną rękę ce- 
lem zakupna gęsto zamieszkały budynek z ofi- 
cynami przy ul. Sykstuskiej 10, by go zburzyć 
i na tem miejscu postawić nowy gmach. Wobec 
katastrofalnego braku mieszkań we Lwowie jest 
to ćonajmniej lekkomyślność ze strony instytucji 
rządowej. 

Wniosek p. Chajesa uchwalony przez Radę 
wzywa zarząd miasta do interwencji u rządu 
w sprawie budować się mającego gmachu PKO. 
we l,wowie. Idzie o to, by budowę tę przyspie- 


szono i by gmach stanął na parceli niezabu- 
dowanej. TIA 

Z porzadku dziennego r. Bol. Lewicki przed- 
łożył 


PRELIMINARZ BUDŻETOWY 


na r. 1923. Preliminarz ten, jak sam referent |- 


stwierdził, jest czysto formalnościowy, projekt 
ten bowiem opracowany w listopadzie, nie od- 
powiada już dzisiejszej rzeczywistości z powodu 
tragedji marki polskiej. Taki rażący przykład 
nieaktualności budżetu przedstawia jedna choć- 
by rubryka: wydatki na admanistrację. I tak na 
cele administracji projekt przewidywał w wy- 
datkach 1 miljardi 400 tysięcy (cyfry podajemy 
okrągło) na cały rok 1923, gdy tymczasem już 
w pierwszym kwartale b. r. wydatki na admini- 
strację pochłonęły sumę 1 miljard 600 tysięcy mp. 
Co prawda, i dbchody przewidywane w projek- 
cie budżetowym miały być znacznie niższe, niż 
faktyczne pobory gminy w |. kwartale b. r. Po- 
datki dochodowe np. miały przynieść za cały 
rok 1923 — 158 miljonów, przemysłowe 7 miljo- 
nów, w rzeczywistości wpłynęło do kasy gmin- 
nej w I. kwartale b. r. 120 mujonów z podatków 
dochodowych : blisko 110 miljonów z podatków 
przemysłowych. 

W całości projekt tego nierealnego budże- 
tu przedstawia się następująco: w rozchodach 
7 miljardów 839 miljonów, w dbchodach 7 mi- 
ljardów 840 miljonów. W rzeczywistości wydat- 
ki gminne wynosiły już w I. kwartale 3 i ćwierć 
miljarda, a na pokrycie tych wydatków (głów- 
fie na płace funkcjońarjuszy miejskich) masjała 
gmina zaciągnąć pożyczkę półtoramiljardową. 

Mimo nieaktualności cyfr budżetowych, roz: 
poczęła się zgoła nieaktualna dyskusja na temat 
wydatków gminnych, która zajęła wiele czasu. 
Przemawiał r. prof. Hauswałd 1 r. Souper, który 


zadał sobie trud omawiania każdej z rubryk w | 


budżecie z osobna ! porównywania cyfr dzisiej- 
szych z wydatkami 1 stosunkami przedwojennymi. 
Było to niepotrzebne przelewanie wody przez 
sito. 

Z powodu spóźnionej pory dyskusję odro- 
czono. 


Masowe fałszowanie banknotów. 


Poza ciągłą dewaluacją wartości marki pol- 
skiej nękają ludność znajdujące się masowo w 
obiegu fałszywe banknoty. Lwią część winy tych 
stosunków ponoszą  funkcjonarjusze państwowi, 
aprobujący niepraktyczne 1 niewłaściwe projek- 
ty znaków obiegowych. 


Obiiczono, że druk banknotów znacznie prze- 
wyższa ich wartość nolninaliną w *bantnotach do 
500 mp. Nie pomyślano © tem, iż banknoty te 
mają format niepraktycznie duży, co znacznie 
powiększa koszt druku. Należało je wydawać w 
kilkakrotnie mniejszym formacie, 1e6z zało na 
lepszym fapierze 1 w lepszem wydaniu co do 
rysumku i subtelności wykonania kliszy. Wów- 
czas fałszerstwo ch byłoby bardziej utrudnione. 

Obecnie władze skarbowe oficjalnie zawia- 
damiśją ludność o masowem pojawieniu się w 
obitgu fałszywych banknotów m 


10 TYSIĘCY MAREK. 


Falsyfiknty te, puszczone w obieg przez fałsze- 
rzy, są dwojakiego typu, co wskazuje na dwie 
równocześnie istniejące „fabryki“ tych falsyfika- 
tów. Jeden wzór jest drukowany na papierze 
bez znaków wodnych, kolor w odciemu bronzo- 
wym jest brudny, druk napisów drobnych nie- 
wyraźny, zamazany, gdyż drukowane są one spo- 
sobem litograficznym. 

Typ drugi ma papier grubszy, niż oryginal- 
ny, sztywny, ze słabszymi znakami wódnymi, niż 
oryginalne, lub bez tych znaków. Kolor farb jest 
również nieco odmienny, brudny, inje faliste 
grubsze, poprzerywane, tła, na których są głów- 
ki, miewyraźne w linjach, podpisy nieudame i 
na niewłaściwych miejscach, litery, serji wieksż 
1 mekształtie. R. 


Szczegóły te można mnożyć bez końca, lecz 
są one tylko uchwytne dla ludzi inteligentnych, 
o wyćwiczonem oku. 

Zmajdują się one w masowym obiegu wśród 
handlarzy i na ws: i fakt ten potwierdzają wła- 
dze oficjalnie. 

Wobec ‘tego należy mieć się na ostrożności i 

baczyć na otrzymane banknoty, porównując je z 
innymi. 
' Policja przypuszcza, iż falsyfikaty, które spo- 
dyka się w obiegu pochodzą z „fabryki“ wykry- 
tej przed kilku tygodniarni w lesie pod Szcza- 
kową. : 

Wczoraj we Lwowie aresztowano Helenę 
Świtalską, z Krakowa, za puszczanie w obieg 
fałszywych banknotów. Stwierdzono, iż wymie- 
‘niona puściła w obieg fałszywy banknot 50.000 
zaś w sklerie Joachima 'Weinreba przy ul. Kra- 
kowskiej piaciła za zakupiony towar fałszywym. 
kanknotem na 10 tysięcy marek. 

Fakt ten świadczy, że falsyfikaty przychodzą 
do nas z zachodu. 

Wobec stałego puszczania» falsyfikatów w 
obieg przez fałszerzy rząd winien wycotać z 
obiegu „białe“ banknoty po 10 i 50 tysięcy 
marek, jak wycofano poprzednienie 'banknoty 
po tysiąc marek z wizerunkiem Kościuszki. Nowe 
banknoty winne być bardziej skomplikowane w 
kolorze i rysunku. 
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Czas 


odnowić przedpłatę 
na czerwiec ! 


Katastrofa na kolejce leśnej 
koło Worochty, * 


Wi ub. sobotę uczniowie VI i VIL kl. gimn. 
VI. we Lwowie w 'licźbie 54 wybrali się na trzy- 
dniową wycieczkę w góry, pod przewodnictwem 
dyrektora gimnazjum i trzech profesorów, oraz 
lekarza szkolnego dr. Fritza. 

We wtorek wieczorem w drodze powrotnej 
z Howerli użyto kolejki leśnej i w pobliżu tar- 
taku w Worochcie nagle wykołeiły się dwa 
wagony wraz z jadącymi. Z jednego wagonu 
dwóch profesorów, lekarz i 80 uczniów wypadło 
na wał kloców drzewnych i ci szczęśliwie nie 
odnieśli większych obrażeń. Drugi wagon spadł 
z nasypu i przewrócił się na bok. Dyrektor gim- 
nazjum, jadący tu odniósł kontuzję w brodę, 
jeden z uczniów odniósł obrażenia w obojczyk 
i wróciwszy do Lwowa pozostał w leczeniu do- 
mowem, również kilku innych uczniów zostało 
lekko kontuzjowanych. 

Jadący tym wagonem dwaj strażnicy celni 
doznali złamania nóg, pewien handlarz drże- 
wem, oraz jadący hucuł odnieśli ciężkie rany i 
obrażenia wewnętrzne. D. Fritze mając przy 
sobie przybory opatrunkowe zaopatrzył zranio- 
nyich. Niektórych z nich, potrzebujących dłuższej 
kuracji, przywieziono na leczenie do szpitała 
we Lwowie. 

Nie ulega wątpliwości, iż winę tej katastrofy 
ponosi zarząd lasów, do którego należy ta ko- 
lejka. używańa stale przez licznych wyciecz- 
kotwców. i ' 

Wypadek ten świadczy, iż hamułce wago- 
nów jakoteż lokomotywa znajdowały się w złym 
stanie, nie zabezpieczającym, bezpieczeństwa 
życia podróżnych. Winni tej katastrofy winni 
być pociągnięci do odpowiedzialności. 

OW i 

esne BE E O 

KONTROLA NAD BANKAMI. 

WARSZAWA, 7. 6. (Pat.). Celem rozciągnię- 

cia nadzoru nad! bankam, domami handlowymi 

kantoram: wymiany została w ministerstwie skar- 

bu utworzona specjalna delegacja. Delegacja roz- 

ciągnie kontrolę nad operacjami hadłowem wà- 
lutami 1 dewizami. 


—0— ' 

POŁĄCZENIE OBSZARÓW DWORSKICH 

z „GMINAMI, 

WARSZAWA, 7. 6. (Pat.). Pisma donoszą, 
że w najbliższym czasie w Małopolsce wpro- 
wadzone zostanie połączenie obszarów dwor- 
skich z gminami. i 


——eu9— - 
ILE SPRZEDANO BONÓW ZŁOTYCH. 
WARSZAWA, 7. 6. (Pat.). „Gazeta Poranna” 
podaje, że do chwili obecnej sprzedańo bonów 
złotych za sumę 230 miljardów marek. 


—+4— . 
14% DODATKU DLA URZĘDNIKÓW. 
WARSZAWA, 7. 6. (Pat.). „Kurjer Poranny“ 
donosi: Ministerstwo skarbu projektuje przyzna- 
nie urzędnikom państwowym w związku ze wzro- 
stem drożyzny w maju 14% dodatku. Projekt 
ten będzie omawiany na najbłiższem posiedzeniu 
rady ministrów. 


—404:— 
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8&8 ZAMKNIĘCIE ZW. ZAW. ROB. PRZE- 
MYSŁU SPOŻYWCZEGO WE LWOWIE. Dyrek- 
cja policji we Lwowie opieczętowała d. 1 bm. 
Oddział Związku Spożywczego (Sekcja młynarzy) 
Rynek 29. Równocześnie przeprowadzono rewi- 
zję u sekretarza okręg. Żw. Spożywczego 1 © 
znajmiono mu, że z rozporządzenia wojewódz- 
twa lwowskiego działalność tego Związku zo- 
staje zawieszona 1 występowanie w imieniu tegoż 
będzie sądowhie ścigane. Wedle oświadczenia 
komisarza pól. żawieszenie nastąpiło z powodu 
nieuznania przez województwo lwowskie statutu 
Związku Spożywczego. Jak wytłumaczyć, że sta- 
tut, przyjęty i załegaliżowany przez ministerstwo 
pracy 1 opieki społecznej w Warszawie, nie jest 
ważny we Lwowie — tego me można pojąć. 

—4:0— 
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kosztem oczywiście „oddziału prawnego Do- 


Z praktyk Iwowskiej Ekspozytury „Dematu”. |i% z wszscórnów i subreterentów, patie- 


rających bardzo znaczne gaże. 


Myliłby się ktoś, przypuszczając, iż ten u-|czasem i dobry interes zrobi. Znany piszącemu j- Demat“ ma kierownika.. 
rząd, otaczający się nimbem tajemniczości i nie- | wypadek, gdzie jakiemuś biednemu kupcowi y~ 1 . R 
znanych nikomu instrukcji, likwiduje demobil |zakwestjonowano starą kasę żelazną. Gdy poj . Kierownicze stanowisko takiej POWOD pla- 
państwewy objektywnie i z największą korzyścią | miesiącach okazało się, iż kasa ta została naj- cówki SE sa być w rękach ludzi sprężystych, 
dla Skarbu Państwa i że do składania ofert na|legalniej w świecie przez tegoż kupca nabyta, energicznych i honorowych. Tymczasem kierow- 
roboty zbiórkowe dopuszcza się zawsze „outsi- | Demat konfiskatę zniósł i za nieproszone maga- nikiem „do niedawna był kapitan Sikora, szorstki 
derów*... zynowanie i koszta swej administracji policzył w. obejściu wprawdzie, ale człowiek 5 4 Czy” 
„Z wiarygodnego źródła dowiadujemy się|taką kwotę, iż kupiec ten z kasy wogóle już = = R niedawna a morit agat 
o ciekawym wypadku, rzucającym bardzo ja- | zrezygnował. (Koszta, jakie Demat połiczył, by- SPB > p ren” © więdnie hyra 
skrawe światło na stosunki, panujące w tutejszej |ły w dwójnasób wyższe od wartości kasy). z SPES, api si acier Gi Ró FG 
Ekspozyturze Dematu, a mianowicie: Bardzo często jednak Demat kwestjonuje a AA omyswoje siada, i- tytul. nebyt), który. a% 
nawet konfiskuje, towar zakwestjonowany wzgl. | tyc 4 a 4 sprostował uczynionych mu publicz- 
konfiskowany wędruje do zbiornicy Dematu, dp- |" W prasie zarzutów przekupstwa í który ni- 
kąd dopiero przybywają „komisje“ by orzec, w c= ge "el bo ma „plecy“ ; „z prasy sobie 
scowości H. i przez swego zastępcę prawnego, iż.. towar jest prywatno- prawnego pochodze- | 7. teti ESY, : ROT 
tutejszego rdwałik, dra S wWiosió afefe nata mäa i ma koszt skarbu państwa, zostaje on stro- AE p BL ron grota 
zbiórkę. Zgłaszającemu się w imieniu swej zie. | Xie Zwrócony. Jakie koszta poniósł tymczasem r aaa z za wiodły pk 'ednak p EA 
ceniodawczyni drowi S. oświadczył kierownik Skarb Państwa nie mówiąc o kosztach utrzyma- zimieńy 2 jakich SAN, P aisivria aA 
działu zbiórkowego, iż właśnie przed trzema | "A personalu dematowego „kosztach komisji któ- tak SZA J ASÓW Myles A Er 
dniami zbiórka ta została już oddana innej fir- | "ej każdy członek pokiera wysokie djety i t. d. Wokigojch a przed uczynionymi im publicznie 
mie, a temsamem wniesienie oferty jest już bez-| który z tych konfiskat mie odniósł żadnej ko- | rzutami łapownictwa. 


Pewne zamiejscowe przedsiębiorstwo RYS] 
działo się, iż z ramienia Dematu będzie do oda 
dania zbiórka starego materjału żelaznego w miej- 


przedmiotowe. rzyści, to najlepiej odpowie sam Demat... Czas najwyższy, by na czele urzędów byli 
Dr. S., dostawszy w urzędzie państwowym „Demat“ »idzłe na rękę. < ludzie odpowiednio uzdolnieni i posiadający na 
taką informację, oferty nie wniósł i o tem za- Wiadomo powszechnie, iż prawo rekwizy- |to kwalifikacje moralne, a nie zaś ludzie, posia’ 


wiadomił odnośną firmę. Ta, zbadawszy, iż in-| cji podwód już dawno zostało zniesione i wszel- | dający w najlepszym wypadku zdolności na ma- 
formacje kierownika działu zbiórkowego w lwow-| kie ofiary poniesione przez biednego małorol- | gazyniera. 

skiej Ekspozyturze Dematu są tendencyjne i fał- | nika na rzecz armji zaborczych należą do prze- 
szywe, mimo to wniosła ofertę i o tym niesły- | szłości. Jednak, jak się ma protekcję odnośnych 
chanym fakcie stronniczego informowania inte- |czynników z tmożnowładnego „Demata” to na- Komunikaty. 


resentów zawiadomiła ustnie kierownika Dematu | wet rekwirować można podwody chłopskie. X „ŻYCIE“. Posiedzenie Zarządu odbędzie 
lwowskiego, p. Czepego, oraz Oddział demobilu|. Znane piszącemu t> słowa wypadki jiż chło-|się w sobotę 9 bm. bezpośrednio po wieczorze 
wojsk. w Warszawie, które dotychczas na te| py ruskiemu w czasie największych robót w polu | dyskusyjnym. Obecność wszystkich członków Za- 


zażalenia nie zareagowały. pekwirowano konie i wozy ma podwody dla |rządu konieczna. Zarząd. 
Ciekawiśmy, co na to powiedzą «miarodajne | finn zkiórkowych (podburz. ludn. przeciw pań- X WYCIECZKA PO LWOWIE odłożona zo- 

czynniki w Ministerstwie dla handlu i przemy-|stwu) za wiedzą „Dematu“ i odnośne zażalenia | stała z powódów odi zarządu Uniw. Lud. i „Ży- 

słu, władze przełożone Dematu, do których się |iorganów rządowych na takie nieludzkie i nie- | gą niezależnych z niedzieli 11 bm. na niedzielę 

w tej sprawie odniesiono. prawne postępowanie, — spoczywają prawdo- następną. , 

podobnie na biurku jakiegoś referenta „n. b. i 

o ile już zupełnis nie znikły. 


„Demat“ kwestjonuje... 


Prócz zbierania i sprzedawania materjału Re więc api GEE się słyszy | Różne. 
demobilowego (nawiasowo mówiąc, byłaby dla| 0 „mi iarderach damatowyc 1“, © pewnej wyro- "ALE KOSZTUJE AUTOPORTRET REM- 
Skarbu Państwa bardziej intratną sprzedaż ze-| bionej etyce „dematowej *... | BRANDTA? Z Nowego Jorku donoszą, że na 
SE Sen aRANS a pospe Sena Kozik „Demat“ póari premie szpiotowskie... jednej ż tamtejszych publicznych licytacji zaku- 
na klórego utrzymanie i wyposażenie fožy SIĘ Celem wynajdywania materjału pochodzenia |pił pewien bogacz i miłośnik “malarstwa auto- 


miljardy) w GEY EA 4 re EM państwowego, Demat płacił osobom wskazują- | portret Rembrandta, malowany w r. 1629, za 
wnych*, konfiskat, t.zn., Demat, imete e y cym miejsce pochowania luh znajđującyin go na | kwotę 31.000 dołarów, która, wedle obecnego 
O ZANE o słój chwili udowodnie- | Kolei, dosyć znaczne premje. — Otóż zdarza |kursu, odpowiada kwocie marek polskich 
nia jego śm norek PA, h się często, iż organa kontrolne miały duży inte- | 1,550,000.000. ` Ý 

Chegc mieć możliwość jak najdłuższego | res w tem, by taki materjał znaleść. — Skoro OMIJANIE PORTU GDAŃSKIEGO. Jeden 
utrzymania siebie i całej falangi niepotrzebnych | go pie ma w odnośnej przesyłce „łatwo... taki |z dzierfników warszawskich pisze: Poważna 
darmozjadów, Demat z tego wyposażenia naj-| włożyć i cała przesyłka przepada na rzecz |część transportów polskich zaczyna omijać port 


możniej korzysta. Skarbu Państwa „zaś premja bywa bez przeszkód | gdański. Handel z Anglją skierowano przez Zes- 
Kwestjonuje się zatem w lewo i prawo, nie |wypiecona „odkrywcy“. — (W myśl przepisów |gallę i Rygę. Nietylko naprężone stosunki m* ' 
bacząc na szalone szkody, wyrządzane taką | Dematu, wystarcza znalezisnie choćby drobnej |dzy Polską a Gdańskiem wpłynęły na to, lećz - 
„konfiskatą” stronom interesowanym i Skarbowi | ilości mater. państw. „by całą przesyłkę skon- |jak donoszą firmy wileńskie — przewóz towa 
Państwa, które za „próby“ konfiskowania często |-fiskować). rów drogą na Rygę kalkuluje się o 50 proc. 
szalone odszkodowania płacić musi, nie mówiąc Wynika z tego mnóstwo procesów; ale i tb |taniej, nie drogą na Gdańsk. Rozwój handlu w 
o kosztach przewozu, administracji etc. etc. ma swoje powody. W ten sposóh można udo- |kierunku na Łotwę i Rygę mógłby z biegiem 


Wprawdzie Demat na takich konfiskatach | wodnić konieczność utrzymania bardzo drogim ' czasu wyrządzić Gdańskowi wielkie straty. 
3 łeatru Wielkiego. Króla Jegomości, udało się Majestałowi wcisnąć | mieiczniku zakosztować delicji małżeńskich, któ- 
: w rączki pani Miecznikowej karteczkę, z oznaj-| ra ze względów skromności, wrodzonej tej płci, 
„POPAS KRÓLA JEGOMOŚCI* komedja w 3. mieniem, że zjawi się tutaj w nocy, by pofol- | nie chcąc otwarcie przyzwalać na igraszzki mi- 
aktach. Adama Siedfeckiego. gować afeklowi, który w nim. gorze, a który | łosne, dałaby się chętnie zniewolić (co zresztą 
4 Ucieszna w swej rubaszności, a nawet mocno ze. skrupułammi, acz naogół wdzięzznem sercem jest właściwością kobiet tak starych jak i no- 
swywolna historyjka o królu jegomości, który przyjmuje piękna pani. Niefortunny atoli przypa- wych czasów) — zawinił król, wyglądem swym 
acz przywykły do rarytasów dworu francuskie- | Jek zrządził, że umizgi króla i wręczenie karte- | nie przypominający wcale osiłka, Próby „znie- 
go zasmakował w wdziękach septentrionki, pani izki podpatrzył Kajetan. rękodajny Miecznika, wolenia $ to jest ujęcia i arpa na ręce i 
Miecznikowej i zapragnął się: niemi podelekto- który 4 abominacją Gdaosząc się do cudacznych poniesiepia do alkowy, zawiodły ikakrotnie: 
wać, dzieje się anno Domini 1574. Miłościwie cudzoziemców. nie omieszkał „popsować mister- | sty chuderlawego Francuza nie starczyły, by 
przez kilka miesięcy panujący elekt, Henryk Wa- | ne] siatki, splątanej na ułowienie cnoty pani udźwignąć masywny ciężar kobiecego ciała. 
lezjusz, zrażony akwilonami sarmackiego kra- | Miecznikowej. Kiedy więc Miecznik, podstępnie Cnota zostaje uratowana wbrew woli pani Mie- 
ju i barbarją jego mieszkańców. zamierza na | przez dworzzanina królewskiego wywabiony z cznikowej, Król, na którego młoda kobieta pa- 
wieść o śmierci brata swego a króla francus- domu, na łeb na szyję pędzi, by si) z Majesta- trzy teraz z lekceważeniem, daje za wygraną 
kiego czmychnąć z Polski na tron do Paryża, a | ten spotkać w umówionem miejscu, Kajetan ka- |i odjeżdża na miecznikowym ogierze, by. się 
> drodze uszczknać smakowiiego owocu, ja- że spuści” z żelaznych łańcuchów pieski i ocze- | połączyć z towarzyszami, czeękającymi na niego 

kim jest młoda żona podeszłego w leciech Miecz- kuje co dalej nastąpi. i y „ju granicy śląskiej. £ / s 
nika, białogłowa w miarę jurna, acz przy- Było to do przewidzenia: skradającemu się| Taka jest treść, tej bezpretensjonalnej kome- 
stojnie wobec Majestatu w żądzach powścią- | w cieniach nocy królowi rozeźlone sarmackie dji, a raczej krotochwili, zanurzonej w pogo- 
gliwa — do czasu. Najjaśniejszy Pan. mimo po- brytany potargały francuskie pludry i pogryzły dnem: słońcu staropolszczyzny, w słońcu tych 
śpiechy. z jakim potajemnie opuszczał kraj, | butv. nadwyrężając przytem królewskie ciało. „wieków co żyły niesfałszewanem, nieskombń- 
znalazł (chwilę czasu, by nawiedzić dworek | LeS-nimo iż pami Mioczatkowi chcąc salwować |nowanen ale pałnem życiem. Siedlecki „posiada 
Miecznika, wniebowzjętego niezwykłym spleen- | zdrowie króla, , wpuściła go do „komnaty przez odczucie epoki i umie się w nią Wżyć jako ar- 
dorem i. nadzieją na starostwo, które z racji te- | okno, gorący afekt „nie doczekał się. słodkiej | tyństa i jako człowiek. Dlatego sztuka jego zacho- 
sgo wyróżnienia niechybnie mu przypaść musi. nagrody. Nie zawiniła w tem bynajmniej bia- | wuje stylowość, zachowuje ton odpowiedni, na 
' Wi trakcie tańców, urządzonych przez balet | łogłowa, spragniona a niemogąca przy starym | który składa się koloryt, właściwy czasom i lu- 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


dramat w 3-ch aktach Schniitzlera. 
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Piątek 80g. 730 w. i w sobotę 9 o g. 730 w. | Sobota 9-gó.o g. 730 wieczór PREMIERA! Akcyjna spółka kartograficzna 
à 


Dzień i noc! Miłostki 


tragedja w 3 aktach 5z. Amskiego. 


I wydawnieza „Atlas“ we:Lwowie. 


odbyła w dniu 28. b. m, [Walne Zgromadzenie, na 
którem Zarząd złożył sprawozdanie za pierw- 
szy rok obrotowy t. j. od 25 pażdziernika 1921 


Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru. | jo 31 grudnia 1922. Z ogłoszonego drukiem 


Denuncjant w sukience duchownej. 


Przerażony entuzjastycznem przyjęciem tow. 
Barlickiego przez rodaków w Ameryce „Przewo- 
dnik katolicki' wydawany przez ks. Bójnow- 
jego 1 ks. Icieka pisze: 

Jeżeli wychodźctwo nie chce popaść w po- 
dejrzenie; jeżeli chce utrzymać nadal swe do- 
bre imię, należy natychmiast zabrać się do skó- 
ry socjalistycznego agitatora Barlickiego. — 
Przedewszystkiem, niech żaden szanujący się 
Polak ha jego wiecA nie Chodzi. A powTóre — 
miech cała Polonia amerykańska założy we 
wszystkich osadach, towarzystwach, parafiach 
urzędowy protest przeciwko tym czerwonym s80- 
£cjalistycznym i bolszewickim (1) agitatorom. 

Niech Wydział Narodowy ułoży taki pro- 
test natychmiast! Niech wyliczy tę całą czer- 
wona szajkę, która tu wśród ludu za pozwole- 
niem i poleceniem rządu polskiego grasowała 
i lud burzyła. Niech Wydział ten protest ro- 
ześle po wszystkich osadach polskich, z polece- 


a 


niem, aby na zebraniach i wiecach, rezolucje te 
zostały przeczytane. przyjęte i wysłane na ręce 
Sekr. Stanu p. Huglfesha i na ręce kongresmanów 
senatorów, a także gubernatorów. Niech również 
kopia tych rezolucji, w każdem mieście, idzie 
do prasy, aby obywatele amerykańscy wiedzieli, 
,że nie jesteśmy czerwoni, ani z socjalistami niç 
nie mamy do czynienia. My ta nie chcemy ani 
ludowców, ani wyzwojleńców, ani socjałów ani 
komunistów ani żadnych innych naciągaczy i o- 
szukańców ludu polskiego! Precz z nimi! Przecz 
z Barlickin — Wyzwoleniem, socjalistami i 
wszelką czerwoną hołotą!! 

Do takiej nikczemności posuwają się księża 
polscy, którym rząd nad duszą pokomego ilo 
niedawna emigranta polskiego wysuwa się z rąk. 

Niewiadomczykom usuwa się grunt pod no- 
gami i wzywają na pomoc rząd amerykański! 
Mieimy nadzieję, że bezskutecznie. 

—8— 
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Perfidne stanowisko przedstawi- 
ciela konduktorów z P. Z. K. 


Rok rocznie z zaprowadzeniem nowego roz- 
kładu jazdy na kolejach następuje rozdział po- 
ciągów między konduktorów w tych stacjach, 
gdzie są zamieszkali. Z powstaniem Z. Z. K. 
dyrekcje powołują przedstawicieli konduktorów 
na konferencje. Dyrekcja lwowska i w tym roku 
zwróciła się z pismem do Okręgowej sekcji kon- 
duktorskiej Z. Z. K. z zawiadomieniem o zwo- 
łaniu konferencji, wyrażając przytem życzenie, 
aby przediem konduktorzy z całej dyrekcji po- 
rozumieli się między sobą. To stanowisko Dy- 
ekcji, zasługujące na uznanie, podzielał też 
zarzęd okręgowy konduktorów Z. Z. K. i kon- 
erencję taką zwołał na dzień 16 maja. Na kon- 
ferencję tę zaproszono i przedstawicieli z P. Z. K. 


Na konferencji tej byli konduktorzy z całego 
okręgu Dyrekcji lwowskiej i po kilkugodzinnych 
obradach zapadła uchwała, że konduktorzy po- 
stanawiają turnusy układać tak u Siebie, aby 

redukować przez to drużyn. osobowych 

„aych stacjach, o ile taka sama ilość pocią- 

uw zostanie jak w dawnym rozkładzie. Za re- 
zolucją tą głosowali i delegaci z P. Z. K., a to 
Mączka i Susłowski. 


W dwa dni potem odbyła się konferencja 


dyrekcyjna w Przemyślu. I tu okazało się całe 
podłe postępowanie przedstawiciela z P. Z. K, 
gdyż ten sam Susłowski, który we Lwowie gło- 
sował za rezolucją, łamie w Przemyślu uchwałę 
i kosztem konduktorów stryjskich dopomina się 
więcej pociągów dla Lwowa. Daremnie cała 
konferencja zwraca mu uwagę, że jeżeli głoso: 
wał za rezolucją, nie powinien teraz inńego sta- 
nowiska zajmować, gdyż przez to kompromituje 
P. Z. K.; Susłowski nie zważał na to, pojechał 
do Lwowa, zwołał zebranie, napadł na tow. 
Patkiewicza i na Z.Z. K. i to, za czem głosował 
przed trzema dniami, obalił, a przeprowadza 
uchwałę, domagającą się odebrania konduktorom 
stryjskim 2 pociągów i przydzielenia ich do 
Lwowa. Dyrekcja rozstrzygnęła na korzyść Lwo- 
wa i przez to spowodowała redukcję drużyn 
osobowych w Stryju, skutkiem czego stary per- 
sonal, jeżdżący kilka lat przy pociągach osobo- 
wych, poszedł na stare lata do pociągów towa- 
rowych. l e 

Niechże konduktorzy stryjscy, rozbijający 
organizację Z. Z. K., podziękują swoim kolegom 
z P, Z. K. Konduktorzy stryjscy, należący do 
Chrześcijańskiego Związku konduktorów, niech 
pamiętają, że to ich koledzy z pod tego samego 
sztandaru przyczynili się do przeniesienia siar- 
szych konduktorów od pociągów osobowych do 
towarowych. 


ZZOZ ZEZZZZZZZZZŻ Z A WÓD AAAA aa A 


dziom, psychika, dostosowana do prymitywności 
światopoglądu, nadająca 
czną odrębność, a tem samem czyniąca je oby- 
kzajowo- historycznie prawdziwymi — i zgrabnie 
*archaizowany język, który czarownymi reflek- 
sami naświetla tło. Nieodzownością staropol- 
skiego życia jest humor, niewybredny „rubaszny, 
a dla nas, ludzi dzisiejszych, pachnący jak sta- 
ry miód. Ten humor przesyca sztukę Siedlec- 
kiego,j est prawie jej duszą, jej siłą, przycją- 
gającą. Na scenie przez cały czas jest słonecz- 
nie-złoto... 1 w tym blasku chpdzą odklęte po- 
istacie, wszystkie takie znane, jakby zapamie- 
tane z prażycia. Mniejsza o to gże fabuła nie 
ma misternej akcji, że rozczepia się na luźnie z 


nią związane epizody, i że są wi niej pewne luki | 


— zajęcie tą miłą krotochwiłą nie ustaje, bo 
gdy nie patrzymy na umizgi króla rozśmiesza- 
ją nas komiczne podrygi Miecznika lub Podcza- 
szego ,rozwesBlają miłosne zapędy Pietra (dla 
którego prototypem. jest Zbyszko z Krzyżaków). 

Wypoczywają nerwy i myśli, w które sączy 
<się jasność i pogoda beztroski — a to dużo zna- 
czy — innego sukcesu, jak się zdaje, autor dla 
‚swej sztuki nie pragnął. 

Mam zastrzeżenia oo do gry artystów, prze- 
dewszystkiem na punkcie stylowości: O ten styl 


typom  charakterysty- , 


silono się, ale nie osiągnięto go w pełni. P. Ko- 
narski jako Miecznik był poprawny, lecz sza- 
blonowy ,p. Michnowska — miecznikowa zbyt 
rubaszna, zbyt chropawa w akcie l., co odbijało 
od umiarkowanej, wdzięcznej dystynkcji, w 
dalszych scenach. Młodzieniaszek p. Rasińskie- 
go „mimo wszystkich zalet, jakiemi go wyposa- 
żył szczery talent artysty, zewnętrznie, a zwlasz- 
cza głosowo nie odpowiadał wyobrażeniu o tej 
postaci. Pieter p. Rasińskiego miał stanowczo 
o wiele więcej, niż 20 lat. W kreacji p. Pe- 
lińskiego (król Walczy) było coś niedociągnię- 
tego i coś przesadzonego, abstrahując od te- 
go ,że zamało „miał królewskości — nawet na 
krotochwilę. on ) 

Za to znakomicie zarysowana była postać 
Podczzaszego w interpretacji p. Helskiego- Ko- 
walskiego, figura farsowo pierwszorzędna, ory- 
ginalnie pojęta i w szczegółach skrupulatnie 
opracowana. Również kreacja p. Czakiego — acz 
jest rolą drugorzędną — wybijała się na pierw- 
szy plan „dzięki artystycznym, walorom, jakie 
zawsze do najmniejszej rólki wnosi p. Czaki. 
Nieprzyjemnie przesadny był Desport p. Lare- 


jako drugi dworzanin. 


Artur Ćwikowski. 


przez Spółkę sprawozdania widzimy, że ta je- 
dyna w kraju instytucja Kartograficzna *roz- 
wija się wspaniale. Aktywa przedstawiają war- 
tość mk. 303,300.751:83; czysty zysk po odpi- 
saniu znacznych kwot na umorzenie nierucho- 
mości, ruchomości i kosztów założenia Spółki 
wynosi mk. 20,136.901:37, co przy Kapitale ak- 
cyjnym mk. 40,000.000 daje ponad 50 proc 
czystego zysku. - 

Walne Zgromadzenie po udzieleniu absolu- 
torjum Radzie Nadzorczej i Dyrekcji uchwaliło 
po nalóżytem udotowaniu funduszu rezerwowe- 
go wydzielić 20 proc. na dywidendę; znaczna 
kwotę bo przeszło 37 proc. czystego zysku i. j. 
%,500.000 postanowiono wypłacić na cele spo- 
łeqzne i dobroczynne do dyspozycji prezesa lia- 
dy Nadzorczej Spółki prof. dr. Romera. Jak się 
dowiedzieliśmy prof. dr. Romer przeznaczył: 5 
miliony mk. na kuchnie e i REJ Pomocy stu- 
chaczów Uniwersytetu J. K. i Politechniki, po 1 
milionie na ten sam čl w Warszawie za pośre- 
dnictwem, dyr. dra Piatka i w Poznaniu na ręce 
rektora Uniwersytetu poznańskiego. Po 1 milio- 
nie mk. na Wyższą Szkołę dla Handlu zagrani- 
cznego we Lwowie i ma fundusz stypendyjny.im. 
prof. Romera dla studentów geogratów, tudzież 
500.000 mk. dla niezamożnych uczniów Aka- 
demji handlowej we Lwowie. : 


| 


3 ruchu robotniczego. 


$ POSIEDZENIE KOMITETU WYKONAW- 
CZEGO RADY ZAWOD. Z powodów od pre- 
zydjum niezależnych posiedzenie Wydziału Wy- 
konawczego Rady Zawodowej odbędzie się w 
piątek 8. czerwca b. r. o godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu Związku pracowników gminnych przy ul. 
Ormiańskiej 1. 2. IL. p. 

Andrsasik _ Drohut, 

sekretarz. przewodniczący. 

$ BACZNOŚĆ PIEKARZE! Piekarnia Taba- 
czyńskiego we Lwowie stoi w bojkocie, gdyż 
firma ta zmusza ludzi, by pracowali w niej 14 
godzm w nocy 1 w dzień, bez chwili czasu do 
zjedzenia kolacji. 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! 
Od kilku tygodni robotnicy stolarscy we Lwo- 
wie stoją w wałce o poprawę bytu. Na żądanie 
robotmków właściciele fabryk stolarskich nie dają 
odpowiedzi, wobec czego musiało przyjść do 
strejku. Przestrzegamy robotników na prowincji 
przed przyjazdem do Lwowa. Stolarzy ostrzega 
się przed przyjmowaniem pracy w finmach: Dąb, 
Oikos, “Czepil, Momocki, Slaga, Krykiewicz, Sza- 
frański, Lewański, Falter, Szydłowski, Feder. 
Zarząd Związku robotników drzewnych podaje 
to do wiadomości, ażeby u wymienionych pracy 
nie podejmować aż db żałatwienia konfliktu. 


Sprawy partyjne. 


* POSIEDZENIE KOMITETU OBWOD. PPS. 
odbędzie się w niedzielę dnia 10. czerwca o 
godz. 10-tej przed połud. w lokalu Kasy chorych, 
uł. Brajerowska 1. 8. 

Porządek dzienny podany zostanie w wy- 
słanych zaproszeniach. 

Wzywa się wszystkich członków komitetu 
obwod., tow. posłów i członków Rady Nacz- ze 
wschodniej Małopolski, ażeby się na posiedzeniu 
bezwarunkowo jawili. 


Xomunikaty. 


X WIECZÓR DYSKUSYJNY Z.P. N. A.M.S. 
„ZYCIE“ odbędzie się w sobotę 9 czerwca o g. 
7 wiecz, w lokalu Rynek 3, II. p. Na porządku 


jwicza, od którego korzystnie odbijał p. Bonard | dziennym kol. Skalaka: „Kwestje sporne w ru- 


chu robotniczym, Zarząd 


— mov - 


Za wiersz milim. 1 szpałt. zwykłe za tekstem 
Mp. 300:— Nadesłane 900:—, w tekście 1500*—. 


ESEE" 

BENIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową na 
mazwisko Dziadura Michał wydaną przez P. K- U: 

Stryj. 646 


Zdalne panny do robót krawieckich na maszynie 
znajdą natychmiast zajęcie Jachowicza 4 


Sekundarjusz państw. 


0 
szpitala powszechnego Dr. J. Rurzrok 


ordynuje w chorobach wewnętrznych i nerwowych 
pl. STRZELECKI 2. IL p. od 3—5 popoł. 


CHOROBY insegna" g 
Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznyca 
Dr. GOLDSTEIN 


były elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn od ? — 5, w niedziele 
i święta od 9—1. Kraszewskiego 3. 


fema zgryzot z UBRENIAMII!? 


Na każdą potrzebę, niedzielę inb święta, 
wesele, zabawę wypożyczam różne ubiory 


zSozański. Podwale |, róg Wałosej 


MASZYNY DO OBRÓBKI DRZEWA 
MASZYNY DO OBRÓBKI METALI 
MASZYNY DLA TARTAKOW 
MOTORY DIESLA i ROPNE 
URZĄDZENIE ELEKTRYCZNE 


DYNAMOMĄSZYNY i ELEKTROMOTORY 
35 dostarcza natychmiast ze składu 


j TECHNIKA” f Lenar- 


we 
LWOWIE towicza 12 


Pieniedzy 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 128 


Na I. stronie 2.250. Drobne ogł. 180:— za słowo: 


OGLOSZEN IA. 


iu 


Komunikaty 1:200'-, zamiejscowe o 25*/, drożej. 


RUKI i STAMPILIE 


wykonuje DRUKARNIA i WYRuB PIECZĘCI 


FRIEDMANA 


Lwów. ul. Sykstuska <4.: 


BA. 


peoo 


do budowy domów 
we LwWOWie 

dostarcza taniej jak Magistrat 

Przedsiębiorstwo wiercenia studzień l. 


fr. DOMINIK, Lwów, Listopada 37.) | 


TANIEJ o 50 


Korzystaj z wielkiej wyprzedaży ! |! 


W razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę tańsze 
od cen rynkowych, przyjmujemy z powrotem. Towacy wysyłamy bez za- 
datkn po otrzymaniu adresu Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że 

najtańszem źródłem zakapu jest 


W arszawska Konkurencja“ 
dowodem czego świadczą tysiące listów, napływające z gorącemi podzięko- 
waniami za solidność i taniość towarów, 

Resztki na ubrania i kostjumy. 

Resztki nasze nadają się na %liczne męskie ubrania, kostjumy damskie. 


Resztki te są z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, peł 
nej szerokości we wszystkich kolorach 


Cena za 3 metry gatunek „A“ 73,000 mkp. 
» o» >» > „B* 105,000 , 
n " + M » L/ „C* 165,000 . 
UPTON SINCLAIR POW 5 „  „D* 195,000 . 
; naa > 3 E= 225,000 +, 


» n ” » LU 
Na Żądanie klijenta dodajemy pełen komplet podszewki pod marynarkę, kami- 
zelkę, spodnie kieszenie i do rękawów po mk. 50,000, wyższy gat. 60,000 i 75,000 mk. 
Polecamy po starych cenach bostony na czarne lub granatowe ubr: nia. 
Boston „A* 60.000 za mtr, „B“ 75 000. „C* 90,000. „D* 120,000, „E“ 150,000 mk. za mtr. 
Na letnie ubrania polecamy najmodniejsze towary po nader przystępnych 
cenach gat. I. 65.000 mk., gat. 11. 80,000, gat. 111. 95,000, gat. IV. 115,000 mk. za metr. 


Resztki na kupony spodniowe. 
Czysto wełniane czarne tło w białe paseczki dò ubrań wizytowych po 35.000 mk. 
z kamgarnowe  . « d i. « « « . po 80.000 95.000 i 120.000 mk. 
Struks specjalnie do konnej jazdy, kolor wojskowy lub piaskowy najwyższy 
gat. cena za | metr 120.000. 
Materjał pluszowy w prążki na 
28.000 i 30.000 mk. za metr. 


-DŻYW- 
HIGGINS 


Do nabycia 
w Lud. Spół. 
Tow. Wyd. 
uł. szajnochy 
l Z 
i we wszyst- 


spodnie, kurtki w różne kolory po 26.000, 


Materjały damskie. 

Materjał „Su binion* nadający się na suknie we wszystkich kolorach po 
30,000 mk. za metr, wyższego gat. na eleganckie szykowne suknie wizytowe po 
47.000 mk. za metr. . r 

Szewioty damskie majlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszystkich 
kolorach po 19,000 mk. za metr, wyższy gat. 21.500 za metr. 

Sztuczki na całe spódniczki za 35.000 mk. 
` a. >» bluzki „ 25.000 mk. 
Markizety, Etaminy gładkie i desen., zagran. podwójnej szerokoáśe! od 18.500 


i irytacji zaoszczedzą sobie Panowie, którzy używają do 

„Gillettek" it. p. aparatów, „Sollingen* zapasowych no- 

żyków znanej marki ,„SALFERS”, pełna gwarancja za 
każdą sztukę. Wyłączny skład 434 


S. FEDER Lwów, ul. Sykstuska 7, 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. 


Przy zakupnie uprasza się powołać na ogłoszenie 
w „Dzienniku Ludowym“, udzielamy wtedy 109, opustu. 


do 28.000 ink. 

Eponge na damskie kostjumy śliczne desenie, w pasy i kraty po 34.000 mk, za mtr. 

Alpaga czarna na sukienki, fartuszki i t. p. po 24.200 mk. za metr. 

Jedwab crepe de chine zagran. szerok. 100 em. we wszystkich kolorach po 
87.500 mk. za metr. 

| Zefiry na letnie bluzeczki, śliczne desenie po 14.000 mk. za metr. 

Kupon na całą le'nią suknię we wszystkich kolorach, cena za kupon 60 000, 
75.000 i 90.000 mk. Materja? „Trykotina* we wszystkich najmodniejszych kolorach 
odcinek na całą suknię mk. 85.000, na bluzkę 45.000 mk. 

Płótna na bieliznę, pościel, wsypy, poszewki, i t. p. sztuczka 17 metrów po 
150.000, 170,000 i 185.000 mk. — Płócienka białe w paski na ubranka dziecinne, 
bieliznę, fartuszki i t. p. 6.500 i 9.500 mk. .za metr. — Zofiry zagrani"zne na koszyłk 
od 8.500 do 11 500 mk. za metr. — Prześcieradła białe (rozm. 2 u r szerokość E | 
turalna po mk. 36.000. -— „Tyk* na wsypy najlepszego gatunku gwurantowane nie 
przepuszczające pierzy po 10.000, 11.500 i 12.500 mk. za metr. 

Oxford pościelowy na poszwy do pierzyn i powłoki 
mk. 8500, 10600 i 11000. 

Cajgi bardzo trwałe i pręktyczne po 8000 i 9000 mk., 
| najlepszego gatunku po 20000), 25000 i 30000 mk. 


kich księgar- 
niachw kraju 


RZEŻNICKA 6 |) 


De pp. Drukarzy, Elektromonte- 

rów, Szewców, Piekarzy: Galgi 
ma fartuchy i ubrania do pracy po 
cenach fabr. od 12 do 26.000 za Mtr. 


Na spłaty tygodniowe. Tanio, bo aa pięfrze. 


Bracia Ecker i Ska. 


Hurtownie i detajlicznie. 


EFZEŹŻNICKA 61, 


FABRYKA KONSERW 


Żółkiewska 173 (Zniesienie) 


Inserujcie 


Dzienniku 
Ludowym 


w kraty i kwiaty po 
podwójnej  szorokości 


„Fłanele francuskie od 8000 do 11500mk. 

Obrusy białe w desenie, duże na 6 osób po 45000 mk. 

Ręczniki watfłowe trwałe w praniu od 8500 do 9500 mk. 

Ręcznici gładkie od 14000 do 16000 rak. 

Dymka biała na kalesony od 10000 do 13500 mk. 

Surówka inetka] biała i kremowa od 8500 do 10000 mk. 

Chusteczki do nosa białe i kolorowe 24000, 30000, 36000 i 40000 za tuzin. 

, Kołdry pluszowe czysto wełniane, desen. puszyste, z powodu swych kolorów 
i deseni są ozdobą sypialni po mk. 100000 i 136000. 

Takie same ciemne bez deseni po 70000 mk. 

Kapy na łóżka pikowe kolor. w ładne desen, 50000 mk. za sztukę. 

Kołdry watowe kryte satyną na białej wacie największy rozmiar od 125000 do 
150.060 mk. — Chustki w najmodniejsze kraty różnych -deseni po 50000 i 60.000 
mk. (Chustki duże, zimowe, puszyste, lekkie, w śliczne desen. po 80.000, 100,000 
i 135:000 mk. Koszule męskie zetfirowe, dzienne, modne desenie z mankietami i kol- 
nierzykani po 40.000 i 45.000 mk. Gotowe koszule nocne po 30.000 mk. — Kalesony 
męskie z żyrardowskiej dymki po 25.000 mk. Spodniczki (halki) batystowe z koron- 
kami i wstawkami po 20.000 mk. Reformy damskie białe, czarne, kołorowe po 16000 
mk. Koszule damskie hatystowe z koronkami i wstawkami po 27.500. mk. 

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową 
bez zadatku. (Płaci się przy odbiorze. Za przesyłkę i opakowanie dolicza się podług 
taryfy pocztowej do 10.000 mk, l 


d 1'9 WYOINZAZA 


 RZEZNIOCKA 6. I. p. 


> 14 
nere Lad Ku c absolutnie 
przyjmie Bez wszelkiego ryzyka! Si: 
jeżeli towar się nie podoba przyjmujemy z powrotem I zwracamy pieniądze. Zamówie- 
© r 8 e nia prosimy adresować : 
DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 
| 8 Sp. z ogr. 0. 
Warszawa ul. Złelna Nr. 51. (róg Królewskiej). 
Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego 
„ "e EEN ZA TEEN składu i osobiste przekonanie się co do gatunku towaru i cen. 

£ A” ać 7 ' ANONS) Od naszych Klientów otrzymujemy dużo podziękowań, 626 


/ 


